
  
    
      
    
  


1. Zignorowana prawda

Czy kiedykolwiek zostałeś źle potraktowany?

			Jeśli odpowiedziałeś „nie”, chciałbym sprawdzić twój puls. Bardzo możliwe, że już cię z nami nie ma! Prawda bowiem jest taka, że życie w naszym upadłym, złamanym, pełnym grzechu świecie oznacza, że każdego dnia napotykamy na sytuacje, w których jesteśmy źle traktowani i nie doświadczamy sprawiedliwości, na którą wszyscy zasługujemy. 

			Jest wiele sytuacji, w których ktoś może zostać niewłaściwie potraktowany. Poniżej znajduje się zaledwie kilka z nich, ale jestem pewien, że możesz dodać do tej listy kilka punktów:

			– Jeżeli jesteś dzieckiem, bez względu na twój wiek, być może jedno z twoich rodziców ciągle cię krytykuje albo traktuje niesprawiedliwie.

			– Jeżeli jesteś rodzicem, być może masz zbuntowane albo marnotrawne dziecko, od którego zamiast miłości otrzymujesz obelgi i które się buntuje.

			– Może jesteś uczniem, który nie potrafi sprostać oczekiwaniom wymagającego nauczyciela. 

			– Może jesteś świetnym pracownikiem, ale twój szef cię nie lubi i chce pozbyć się ciebie z pracy i oddać twoją posadę komuś ze swoich przyjaciół. 

			– Prowadzisz samochód i jedziesz zgodnie z obowiązującą prędkością. Ale kierowca za tobą się spieszy, trąbi na ciebie, pokazuje ci środkowy palec i przeklina, wyprzedzając cię. 

			– Prowadzisz własny biznes i dobrze traktujesz klientów. Ale konkurencja stosuje dumping i oskarża cię o nieuczciwe chwyty. 

			– Od piętnastu lat jesteś mężatką. W tym czasie pomogłaś mężowi skończyć studia i urodziłaś mu troje dzieci. Mąż właśnie powiedział ci, że już cię nie kocha i chce ożenić się z koleżanką z pracy. 

			– Pracujesz w kościele jako diakon, ale twoją pasją jest prowadzenie chóru młodzieżowego. Dowiedziałeś się właśnie, że chór będzie teraz prowadzony przez żonę nowego pastora. 

			To tylko kilka możliwych scenariuszy. Na pewno są ich tysiące. Nikt nie jest odporny. Bogaci i silni doświadczają tego tak samo jak biedni i słabi. Czasami złe traktowanie jest niegroźne. W innych przypadkach te działania są przerażające i potrafią zniszczyć czyjąś reputację, a nawet zagrozić życiu. 

			Ale pozwól, że podzielę się z tobą prawdą płynącą z Bożego serca, której zbyt wielu ludzi nie zna albo którą ludzie ignorują: jeżeli pozwolimy, by Bóg zajął się tymi, którzy nas źle traktują, wtedy dojrzejemy i zbierzemy wielkie błogosławieństwo. O tym właśnie jest ta książka. Jeżeli jesteś zmęczony frustracją, która bierze się z tego, że nie wiesz, jak zareagować na złe traktowanie, to mam dla ciebie wspaniałą nowinę: Bóg widzi twoje cierpienie, On rozumie twoje cierpienie i ma plan, który sprawi, że twoje życie wypełni się niesamowitym dobrem. Ale musisz wiedzieć, w jaki sposób On chce cię do tego użyć. A potem musisz być posłuszny Jego programowi. Efekt będzie następujący: dojrzałość, siła, możliwość aktywnego uczestnictwa w rozprzestrzenianiu Królestwa Bożego. Możesz mi teraz nie wierzyć, ale do czasu gdy skończę dzielić się z tobą tą wspaniałą prawdą wypływającą z Bożego Słowa, zrozumiesz, dlaczego chwila złego traktowania będzie tą, w której wydasz okrzyk radości i zaczniesz tańczyć. To będzie czas na świętowanie w twojej duszy! Weźmiesz udział w ogromnym Bożym przedsięwzięciu, którego celem jest okazanie wierności Jego dzieciom i zwycięstwo nad złymi, niszczycielskimi planami wroga. 

			Przyznaję jednak, że najczęstszym sposobem, w jaki ludzie reagują na złe traktowanie, jest gniew i szukanie zemsty. Żyjemy w świecie, w którym Boże zamiary zostały wypaczone, czasami w sposób trudny do zauważenia. Jednym z Jego wielkich, podstawowych, duchowych praw jest sprawiedliwość. W nasze umysłowe i emocjonalne podstawy mamy wbudowane mocne poczucie tego, co jest dobre, a co złe. Zatem, gdy jesteśmy skrzywdzeni, chcemy, żeby ktoś wymierzył sprawiedliwość. Często uważamy, że sami powinniśmy to zrobić. To błąd.

			Kilka lat temu nasz syn Addison doświadczył niesprawiedliwości w szkole. To, co się wydarzyło, i jak on na to zareagował, ujawnia kluczowe, zmieniające życie zasady, które wyjaśnię w tej książce. 

			Nie ma chyba nic gorszego niż widzieć, że twoje dziecko jest źle traktowane. Jako ojciec czterech chłopców, gdy widzę, że któryś z nich jest krzywdzony, mam ochotę natychmiast wstać i wyrównać rachunki. To jest jedna z tych grzesznych reakcji z rzędu: „najpierw zrób, potem pomyśl”. 

			Tak się właśnie czułem, gdy Addison przychodził codziennie do domu i opowiadał o złych rzeczach, które działy się w szkole. Razem z moją żoną Lisą siedzieliśmy któregoś wieczoru, słuchając, jak Addison opowiada różne sytuacje, w których nauczyciel go szykanował. To wydawało się bardzo nie w porządku, ponieważ Addison zawsze był dobrym uczniem i chodził do dobrej, chrześcijańskiej szkoły. Co się stało, że nasz syn stał się takim marudą i zaczął tak narzekać? 

			Rozmawialiśmy o tym z Lisą kilka razy. Naprawdę nie potrafiliśmy tego rozgryźć. Addison był zwykłym chłopakiem, ale zwykle nie wpadał w tarapaty. Z jakiegoś powodu nauczyciel często zakładał, że jeśli w klasie pojawiały się kłopoty, to właśnie Addison był prowodyrem. Cała klasa się wygłupiała, ale gdy w końcu nauczycielowi udawało się ich uspokoić, zwykle cała wina spadała na Addisona. 

			Najlepszą odpowiedzią, na jaką wpadliśmy z Lisą, była niezgodność charakterów. Może Addison i jego nauczyciel nie przypadli sobie do gustu. To się czasami zdarza. Modliliśmy się o to i mieliśmy nadzieję, że sytuacja się poprawi. Nie poprawiła się. Bóg chciał odpowiedzieć na nasze modlitwy i w końcu to zrobił. Ale chwilę to trwało, ponieważ najpierw Addison musiał nauczyć się tego, w jaki sposób Pan chce, żeby Jego dzieci reagowały na złe traktowanie. Miarka się przebrała, gdy pewnego dnia dwóch kolegów Addisona, którzy siedzieli na lekcji za nim, przez cały czas żartowało. Nauczyciel stał tyłem do klasy, ale gdy się odwrócił, chłopcy natychmiast umilkli. Bez zastanowienia nauczyciel zaczął krzyczeć na Addisona. Addison nie znosi niesprawiedliwości, tak jak wszyscy zresztą. W wyniku fałszywego oskarżenia o wygłupianie się w klasie jego serce było głęboko zranione.

			Addison wrócił tego wieczoru do domu i powiedział Lisie i mnie, co się wydarzyło. Siedzieliśmy przy stole, a po jego twarzy płynęły krokodyle łzy. To była wielka sprawa dla trzecioklasisty. Jako dobra matka, Lisa wzięła go w ramiona i tuląc, powtarzała: „Mój synek, mój synek”. Ja też źle się z tym czułem i zastanawiałem się: „Co powinienem zrobić? Co powinienem powiedzieć mojemu synowi?”. 

			Gdy Lisa pocieszała Addisona, coś ciągle nie dawało mi spokoju – Duch Święty dawał mi kuksańca. Nagle przypomniałem sobie lekcję, której nauczyłem się lata wcześniej. W mojej głowie zapaliła się lampka i już jasno wiedziałem, co mam powiedzieć swojemu synowi: 

			– Addison, mogę cię o coś zapytać? – powiedziałem. Płakał ciągle, wtulony w Lisę. – Jak zareagowałeś na to, co nauczyciel dzisiaj zrobił? 

			Addison wyprostował się, a w jego oczach zobaczyłem ogniki: 

			– Powiedziałem mu, że to nie ja, że to ci dwaj za mną – powiedział zdecydowanie. 

			– Czy zawsze tak robisz, gdy nauczyciel cię karci? – zapytałem.

			– Tak, zwłaszcza gdy jest w błędzie, czyli prawie zawsze.

			– Synu, to, co robisz, nie jest właściwe – odpowiedziałem. Wziąłem do ręki swoją Biblię i przeczytałem kilka kluczowych wersów. Przypomniałem mu, w jaki sposób Jezus mierzył się ze złym traktowaniem. Opowiedziałem mu również historię o tym, jak ja zostałem źle potraktowany jako pastor. 

			– Addison, masz wybór – powiedziałem w końcu. – Możesz nadal się bronić i stawiać opór autorytetowi, albo możesz działać w Boży sposób, co według mnie oznacza, że powinieneś pójść do tego nauczyciela i poprosić o wybaczenie za to, że ciągle podważasz jego autorytet i decyzje. Wybór należy do ciebie. 

			– Ale tato, a co jeśli nauczyciel się myli? 

			– Cóż, Addison, czy twój sposób zadziałał?

			– Nie.

			– Zatem masz wybór. Możesz naśladować Jezusa, tak jak mówi o tym Biblia, albo możesz działać po swojemu. 

			– Dobrze, zrobię to w Boży sposób – powiedział Addison.

			– Zatem pomódlmy się.

			I tak zrobiliśmy.

			Następnego dnia Addison podczas przerwy obiadowej spotkał się ze swoim nauczycielem. Spojrzał na niego i powiedział:

			– Proszę pana, Bóg się mną zajął. Stale podważałem pański autorytet. To niewłaściwe. Czy pan mi wybaczy? Więcej tego nie zrobię. 

			Jak się możecie domyślić, to podziałało. Zgadnijcie, kto pod koniec następnego tygodnia otrzymał tytuł Ucznia Tygodnia? 

			Addison. 

			Na koniec roku nauczyciel przyznał tytuł Wybitnego Ucznia. Czy muszę mówić, kto go otrzymał?

			Addison.

			Moje pytanie brzmi: Jeżeli trzecioklasista potrafi poradzić sobie z niewłaściwym traktowaniem w Boży sposób, to czy my sobie z tym poradzimy? 

			Napisałem tę książkę, gdyż moim zamiarem, z pomocą Ducha Świętego, jest uzbroić cię do walki z niewłaściwym traktowaniem w sposób, który przyniesie ci ogromne błogosławieństwo. 

			Być może wiesz, że moja służba polega na cotygodniowym zwiastowaniu w kościołach i na konferencjach w Stanach i za granicą. Gdy rozmawiam z ludźmi i odkrywam, co siedzi w ich sercach, czuję się wręcz przytłoczony ogromem ciężkich prób, przez które przechodzą w swoim życiu chrześcijanie. Przez ostatnie lata regularnie pytałem w swoich zwiastowaniach: „Dla ilu z was ostatni rok był najcięższym rokiem w waszym życiu?”. Ręce podnosiło od 75 do 90 procent obecnych! Jest to dla mnie bezprecedensowe doświadczenie. Wierzę, że Bóg planuje zrobić coś nadzwyczajnego. 

			Dr Yonggi Cho ujął to w następujący sposób: Muszę zginąć tysiąc razy, zanim Bóg zacznie coś nowego w moim życiu. Zapytałem kiedyś Pana: „Dlaczego muszę ginąć tysiąc razy?”. Pan odpowiedział: „Ponieważ musisz wykształcić charakter, żeby zmierzyć się z odpowiedzialnością, którą chcę ci powierzyć”. 

			Trudności i cierpienie, z którymi się zmagamy, często wiążą się z byciem źle traktowanym. Dlatego właśnie wierzę, że Bóg dał mi to przesłanie, którym dzielę się z tobą w tej książce. 

			Pewnego razu, gdy podzieliłem się z publicznością tym, w jaki sposób reagować na niesprawiedliwe traktowanie, pewien człowiek, nauczyciel szkoły biblijnej, był tak poruszony treścią mojego przesłania, że w domu przesłuchał je jeszcze jedenaście razy. Powiedział mi, że na podstawie tego materiału przygotował kurs „Chrześcijaństwo 101”, ponieważ wierzy, że każdy chrześcijanin powinien wiedzieć, jak reagować na złe traktowanie, ale prawie żaden nie ma okazji wysłuchać nauczania na ten temat. 

			Oto, co Bóg obiecuje uczynić dla nas, jeśli będziemy właściwie reagować na niewłaściwe traktowanie:

			- Będzie cię bronił i oczyszczał z zarzutów. 

			- Będzie ci obficie błogosławił.

			- Wzmocnisz swój charakter i rozbudujesz duchowe mięśnie. 

			Odkryjmy, w jaki sposób to wszystko może stać się twoim udziałem – dla twojego dobra, szerzenia Królestwa Bożego i, co najważniejsze, na Bożą chwałę. 


2. Zemsta należy do Niego 

Trzecia klasa była już dawno za mną, gdy nauczyłem się, że kwestię rozprawiania się z byciem niesprawiedliwie traktowanym lepiej pozostawiać Panu. 

			Na początku mojej służby pracowałem jako pastor młodzieżowy w kościele liczącym około ośmiu tysięcy członków. Moim przełożonym był pastor zajmujący się sprawami administracyjnymi, który odpowiadał przed głównym pastorem naszego zboru.

			Kochałem tę pracę. Bóg zapalił moje serce do tego, żeby zwiastować tym młodym ludziom prawdę o Jego Słowie w jak najbardziej klarowny sposób. Zatem moje cotygodniowe zwiastowania nie były o głupotach. Uczyłem ich o posłuszeństwie Bogu, świętości, ukrzyżowanym życiu, o tym, jak modlić się w odosobnieniu i doświadczać Boga cieleśnie. W każdy czwartkowy wieczór głosiłem z siłą tym 250 dzieciakom, a one chłonęły moje zwiastowanie. 

			W grupie młodzieżowej znajdował się również piętnastoletni syn mojego szefa. Bóg go dotykał i ten młody człowiek z zapałem kroczył swoją drogą z Chrystusem. Pewnego wieczoru ten chłopak podszedł do Lisy, a po jego twarzy płynęły łzy. Łamiącym się głosem powiedział:

			– Pani Liso, jak mam prowadzić pobożne życie, o którym naucza pastor John, jeśli w domu moi rodzice nie postępują właściwie? – Potem podzielił się z Lisą kilkoma szczegółami. Lisa była zszokowana, ponieważ ten młody człowiek mówił o moim szefie. 

			– Posłuchaj, tu nie chodzi o to, co robią twoi rodzice – odrzekła Lisa. – Twoje życie rozgrywa się pomiędzy tobą a Jezusem. Masz żyć takim życiem, o jakim mówi pastor John. To, jak żyją twoi rodzice, nie jest twoją odpowiedzialnością. Zostaw ich Panu, módl się o nich, szanuj ich. – To było wszystko, co Lisa była w stanie mu odpowiedzieć, ale była to mądra rada. 

			Nie wiem, czy spotkanie Lisy z tym chłopakiem miało coś wspólnego z 
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